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поне 


Nie bardziej śmiechu nie budzi | „Czasie!“ biorę przykład z Ciebie | Dziś już budzisz tylko głowy 


Jak kiedy ludzięta 


Co to pycha może; 


Drzemiących Stańczyków ; 


Podrzeźniają wielkich ludzi. | Ty myślisz, że będziesz w niebie... Jako dzwon przedpogrzebowy, 


Cielęta! cielęta! | 


Toż gdy godni zlitowania 
Karły co pozują, 


Cóż ci, którzy karle zdania | Brae 


Drukują, drukują? | 


Sądzisz, że sterują światem 
Twoje artykuły; | 
ie! tyś jedynie szmatem |Pójdziesz Czasie mospaneńku 
Bibuły, bibuły. 


Boże! Boże! Boże! | Puszczyków, puszczyków. 


| 
| Во, widzisz, choć pomaleńku 
| Postęp, kroczy przecie ; 


| Na śmiecie, na śmiecie. 
M. Rodoć. 


ЕЕЕ saa —— 


GŁOS z POZNANIA. 


„Milczeć! och! milczeć!... i dumać spokojnie, 
„Choćby ścieśniono na karkach obroże, 
„Nawet nie myśleć nie o wsehodnićj wojnie, 
„Bo to zaszkodzić dzisiaj Polsee może! 
„Chociażby wszystkie krwią płynęły rzeki, 
„Choćby car zakuł świat w łańcuch żelazny, 
„Chociażby Polska przepadła na wieki, 


„Potrzeba m'lczeć!* — głoszą tchórze - błazny. 
О, tak, im milezeć — rzecz arcywygodna, 


Chociażby zdrady zyskać nazwę wstrętną, 
Choćby pozyskać піеспа sławę Grodna, 
Chociażby hańby nosić wieczne piętno! 


Ale w tćj Polsce są jeszcze i inni, 

Których nie do snów grzesznych nie przymusi, 
Oni dziś mówią — bo nie chcą być winni, 
Gdy za milczenie wróg jutro Ją zdusi. 


Oni dziś milczeć nie chcą i nie mogą, 

Bo im ta Polska jest nad wszystko drogą, 
A niemą dzisiaj — jutro ludy wzgardzą 

I Moskwie oklask w dniu Jéj śmierci dadzą. 


Więc tchórze, błazny! — że nie powiem więcćj, 
Milezcie gdy chcecie, — ale z pod obucha 

Nie krzyczcie na tych, со sile zwierzęcćj 
Pragną postawić opór — siłą ducha! 


== 


Sprawozdania sejmowe. 


(Dalszy ciąg posiedzeń.) 


Posłów obecnych 76. Marszałek kon- 
statuje, że jest komplet i otwiera posie- 
dzenie. W liczbie wniesionych petycyj 
znajduje się kilkanaście jednobrzmiących 
o narodowy adres Sejmu do tronu. 

Wielu posłów ostentacyjnie pozostaje 
w przedpokojach. 

Poseł Janko wnosi odczytanie jednej 
z tych petycyj. Przeciw temu głosują e. k. 
starostowie, frakcja krakowska i dwuna- 
stu apostołów świętojurskiego zacofaństwa 
(pp. Kowalski, Kaczała, Jasieński, Kra- 
sicki, Radzikiewicz, Korzyński, Kulczyc- 
ki, Kopczyński, Hejnik, Rożankowski, 
Оймутоміс2.) Wniosek upada. Stronni- 
ctwo dwuramienne wchodzi do sali. 

Poseł arcybiskup ormijański ks. baron 
Romaszkan interpeluje marszałka co ma 


robić z wyznaniem, którego jest атеура- | 


sterzem. Skoro bowiem p. marszałek zna 
tylko dwa obrządki w kraju naszym i 
inne tolerowane sekty, to obrządek огші- 


jański nie chcąc być sektą nie wie zu-| 


pełnie ео z sobą począć. 

Marszałek odpowiada, że jako poseł 
z zachodniej części kraju, nie miał bliż- 
szych wiadomości o istnieniu trzeciego-0- 


brządku, na przyszłość jednak będzie pa- 


miętał o tym fakcie. 

Poseł ks. biskup Gałecki usprawiedli- 
wia swą zwykłą nieobecność na sejmie 
tem, że sejm nie zajmuje się sprawami 


ważniejszemi tylko corocznie obraduje o| 
„wikcie': Takiemi zaś przedmiotami każdy | 


z posłów może się swobodnie w domu 
zajmować. 

Na porządku dziennym jest nowella 
do ustawy o zniesieniu propinacji. 


Poseł Kowalski uważa za monstrum 


juridicum, żeby sejm osobną nowellą przy- 
czyniał się do wprowadzenia w życie u- 
stawy, którą uchwalił. 

Poseł Madejski odpowiada, że byłoby 


2 


|lenie pozwolenia odłożyć na rok przyszły. 
| Nad tym wnioskiem wszczęła się zno- 
wu dyskusja trwająca godzin 5 minut 31'/,. 
Byłaby niezawodnie trwała godzin 5 mi- 
nut 32 ale p. Wojciech hr. Dzieduszycki 
zaklął izbę, żeby ze względu na swoją 
godność nie traciła drogiego czasu na ba- 
gatćle, izba więc uznając trafność tej u- 
wagi skróciła rozprawę o */, minuty. Na- 
tomiast żeby się kraj dowiedział kto był 
za udzieleniem Przemyślowi prawa poboru 
kopytkowego zaraz — a kto za odrocze- 
niem decyzji urządzono imienne głoso- 
wanie ! 

Z porządku dziennego nastąpiło kilka 
kwestyj bardzo ważnych pod względem 
politycznym! — Szczególniej kwestja czy 
ekonomowi szpitala powszechnego dawać 
jednę porcją wiktu елу dwie — oraz kwestja 
rekonstrukcyj pewnych nieodzownych u- 
stroni w budynku szpitalnym we Lwo- 
wie — wywołału kilkunasto-godzinną dy- 
skusję, której eseneją uraczymy czytelni- 
ków w przyszłym numerze. 


Piosnka WYstecznika. 


Jestem sobie czemś takiem 
(o siedzi w Krakowie 
Narodowym mnie rakiem 
Nędzny motłoch zowie. 
Mam służalcze pióro 
Na rozkazy — Czas, 
Górą nasi, górą! 
Patrioci! drwię z Was! 


Mam lasy, ziemie, wody 
|  Nabite szkatuły ; 
| Wam iść ze mną w zawody 
Rycerze bibuły! 
| Hej! służalcze pióro! 
Czyż nieprawda? Czas ? 
Górą nasi, górą! 
Раїгјосі! drwię z Was! 


Z wszelkich sądów i krzyków 
Na gardło się śmieję; 


to właśnie monstrum juridicum, gdyby Тох płacę historyków, 


sejm nie dopomógł do wprowadzenia w ży- 
cie swego dzieła. 

Poseł ks. Krasicki oświadcza, że jest 
posłem ruskim i z tego powodu stawia 
wniosek przejścia do porządku dzieunego 
nad nowellą. 2 


Poseł hr. Golejewski mówi, że w sej-| 


mie niema posłów ani polskich ani rus- 
kich tylko krajowi, jak również, że nie 
ma na tym świecie ani mężczyzn ani ko- 
biet tylko ludzie. 
wrażenie. Nowella zostaje przyjętą głosa- 
mi wszystkich posłów oprócz 12 apostołów 
zacofaństwa świętojurskiego- (Ks. Kacza- 
ła i t. d. patrz wyżej.) 

Z porządku dziennego nastąpiła kwe- 
stja, czy miastu Przemyślowi udzielić pra- 
wo poboru kopytkowego. Kwestja ta silną 
wywołała dyskusją. Hr. Micielski gorąco 
popierając protestację hr. Krukowieckie- 
go, żądającą aby Sejm pozwolenia nie u- 
dzielał — postanawia wniosek, aby udzie- 


Koncept ten sprawia | 


| Со fałszują dzieje! 
| Hej! stużaleze pióro! 
| Czyż nieprawda Czas? 
Górą nasi, górą! 
Patrjoci! drwię z Was! 


Co za łotry! patrjoci! 
Oświaty by chcieli ! 
A toć do kroćset kroci 
Djabli by nas wzięli. 
Hej! służalcze pióro ! 
Czyż nieprawda? Czas? 
Górą nasi, górą! 
Patrioci! drwię z Was! 
Prusak, Moskal, niech sobie 
Kraj gniecie aż miło, 
Byle mojej osobie 


Zawsze dobrze było. 


Hej służalcze pióro! 

Czyz nieprawda? Czas? 
Górą nasi, górą! 

Patrioci! drwię z Was! 


Nasze usta lat tyle 
Krew narodu ssały; 
Och! da Bóg że te chwile 
Wrócą lotem strzały. 
Hej! służalcze pióro !- 
Czyż nieprawda ? Czas ? 
Górą nasi, górą! 
Patioci! drwię_z Was! 


Damże się. wam we znaki, 
Będeż darł z was pasy! 
Liberały junaki 
Dam ja wam hałasy! 
Hej! służaleze pióro! 
Czyż nieprawda? Czas? 
Góra nasi, górą! 
Patrioci! drwię z Was! 


A jeżeli, broń Boże 
Polska przez nich stanie? 
No — to i co być może? 
Złoto mi zostanie! 
Mam służaleze pióro 
Na rozkazy — Czas, 
Każę wołać: „lud górą* 
Patrioci! drwię z Was! 
= -- M. Rodoć. 


Następujące osobliwości 


prześle Rada miejska z Krakowa na Wy- 
stawę przemysłowo-roln. do Lwowa: 


1. Tortury znalezione pod wieżą ratu- 
szową, oraz kwartę kości z ofiar męczo- 
nych, które według zdania tutejszych ar- 
cheologów czas przeistoczył zupełnie w ga- 
szone wapno. 

2. Wózek trupiarski, który kursuje 
między szpitalami a kliniką. 

3. Petycję mieszkańców krakowskich 
do Sejmu o adres w duchu narodowym. 

4. Garniec perfum wyrabianych bez- 
|ustannie w szpitalu św. Ludwika. 

5. Księdza Domagalskiego pobożno- 
narodową komedję odegraną na kazalnicy 
w kościele księży Jezuitów. . 

6. Sposób, którym pana Tyfusa wy- 
pędzono z kryminału. 

4. Oryginalny artykuł „Czasu“ o tea- 
trze wojny, do którego autorstwa w żaden 
sposób przyznaćby się nie mogła N. fr. 
Presse. , 

8. Żyda trzymającego za moskalami. 

9. Nowych braci Siamskich pp. Dwor- 
skiego i Dygasińskiego. 

10. Sekwestratora, któryby się nie 
bał sekwestrować ani p. Radcy, ani jego 
krewnych, ani wołu, ani osła, ani żadnćj 
rzeczy, które jego są. 

11. Umytego doróżkarza. 

12. Pewnego księdza Wikarego przy 
kościele Panny Maryi, który się żywi tyl- 
ko surową cielęciną. 

13. Przekupkę, która w godziny za- 
kazane nie kupowała bezkarnie wobec 
władzy targowćj nabiału od bab wiejskich. 
(р. e. п.) 


—— 


в 
( 


Za kulisami. 


ове dzieje się w Charkowie — proszę 
obrze przeczytać i nie myśleć, że to w Kra- 
kowie, — gdyż nasza dyrekcja znaną jest 
z zupełnie wręcz przeciwnych usposobień 
tamtejszej dyrekcji.) 


— Prosiłabym pana dyrektora o forszus. 


— Nie mogę. Pani masz małą gażę,| 


więc z czego odtrącać będę; nie masz zaś 
najmniejszego pojęcia o prawdziwóm za- 
daniu artystki na tutejszćj scenie! 

— Przecież pracuję usilnie... 

— (о to praca, со usilność... bez po- 
dobania się... 

— Owszem — miałam wczoraj powo- 
dzenie, wywołała mnie... 

— Klakerja, którćj to ja sam surowo 
polecam, jak tylko gra z was która waż- | 
niejszą rolę; ale ja nie o ќакібт mówię 
podobaniu! Jesteś pani młoda, ładna, i nie | 
dbasz nie o siebie. Do czego to takie za- | 
niedbanie w ubiorze. Właśnie mi wczoraj 
mówił hr. L., że pani przez całe lato cho- 
dzisz w jednym kapeluszu i jednćj su- 
kience! Artystka żeby miała tylko jeden 
kapelusz i jednę sukienkę ? То horrendum! 
Hr. Z. śmiał się okropnie z pani i mó- 
wił, że jeżelibyś... 

— Więc p. Dyrektor nie udzieli mi 
pożyczki ? 

— Raz powiedziałem, że nie mogę. 
Publiczność nie bywa, dokładam z kie- 
szeni po półtora tysiąca miesięcznie, a sub- 
wencję mam małą, bo tylko 8 tysięcy, 
a od rządu 4 na teatr niemiecki, który 
sprowadzać muszę rok rocznie. Jeżeli je- 
szcze ten Krukowiecki, który zachorował 
na oszczędność, weźmie się do mnie przy 
budżecie, to nie nie podniosą! 

— Леспат pana dyrektora! 

— Do widzenia! Tak, tak moja pan- 
no! Trzeba się w dzisiejszych czasach, 
gdzie wszystko, a szezególnićj moda, tyle 
pożera, — umieć wydrzeć z przesądów 
głupich, i dźwignąć na właściwe drama- 
tycznćj sztuce stanowisko. Gdy pani na- 
będziesz rozumu, nie będziesz potrzebo- 
wała forszusów, a jak go zapotrzebujesz, 
zawsze znajdziesz u mnie otwartą kieszeń! 


Rozmowa między Djabłem a białym krokiem, 


— Kaczało! Kaczało! Cóż ci się to stało? 
Przemieniasz coś Wasze, 

W moskiewskie — sny lasze! 

Sztoż didku robyty! I jisty i pyty 
Wołajut дуѓупу!... A te sukinsyny 
Pyśmo tu prysłały, że budut dawały 
"I ruble i kresty kak tolko z Froteszti 
Wernut sia“, — „Cóż па to 
Bocheński pan Tato ? 

Adres ci dziękczynny 

Dać gminy powinny.“ 

„I ja tak dumaju! 

Wsio możne w tym kraju.* 


3 
(W kawiarni Dyktarskiego. 
— Czytałeś mówkę Popiela? 


że jak każda panna za dawnych czasów 
potrzebowała pięć p do skończonćj dosko- 
|nałości, tak i on posiadając właśnie pięć p, 
¡jest skończoną doskonałością w swoim 
rodzaju. 

— Jak to rozumiesz ? 

— Puella musiała być: pia, prudens, 
pecuniosa, pulchra i pudica, — a nasz 
wybraniec jest: pan Paweł Popiel postę- 
powy poseł! bo najprzól mówiące prze- 
ciwko rozmnażaniu posłów, zwrócił uwa- 
ке, że Manchester, zdobywszy sobie za- 
sługą prawo wyborcze, przyczyniło się do 
zmniejszenia potęgi Anglii przez założe- 
nie sławnćj politycznćj szkoły. Czy ty to 
czujesz ? 

— Aż mi w nosie wierci! 

— Potóćm twierdził, że kilkudziesięciu 
|ludzi inteligentnych, którzyby w sejmie 
działać mogli zbawiennie, nie ma w kra- 


— Czytałem i nabyłem przekonania, ; 


Uzbroili miljon chłopa, 
I z fantazją na bibule, 
Rozsiedli się wnet w Stambule. 


Wyruszyli z butą, pychą, 

I choć długo stali cicho, 
[Wystąpili w końcu z czynem... 
| Wzięli w skórę pod Zewinem! 
| Rozgniewani ztąd na fatum 
Wzięli drugi raz pod Batum! 
‘Nad Dunajem za to marsze 
Były prawdziwie — monarsze! 
Sławne, dzielnych wodzów głowy, 
 Zawiodły ich do Tirnowy, 

A Gurko, lew rozhukany 
(Poleciał aż za Bałkany. 


| Dopieroż jak Turkom zagra... 

Jak weźmie w kark w Eski-sagra... 
Јак nie czmyelnie jakąś dziurką 
Ów lew rozhukany Górko... 

|1 eo zwykle idzie za tem 

| Brać po drodze zacznie batem... 

|Jak naslednik z wielką dumą 

| Coś oberwie gdzieś, pod Dżumą... 


do e аерге нр Tzhio dokola, чут mszcząc fortunę gniewną, 


rzekł: „Znamy się dobrze panowie, i my: 
śleć coś podobnego byłoby czystą iluzją, | 
nie wierzę zaś, żeby była gdzie w kraju | 
ukryta jaka inteligencya odpowiednia па | 
reprezentanta“. — Nareszcie przyznając | 
żydom, że położyli w kraju zasługi w sku- | 
tek zdolności i pracy, boi się ich wpusz- | 
czać do sejmu, albowiem po wierze kato- | 
lickićj uważa za najlepszą żydowską, któ- | 
гб) spirytualizm wysoko szanuje, a z lu- 
dnością ma najlepsze osobiste stosunki !— 
Powiadam ci, że to jest civis nec plus 
ultra i że słusznie jest tych pięciu p. wła- 
ścieielem! 


Śpiewki wędrującego Djabła. 


1. 


Pani Moskwo! witam! witam! 

Witam i o zdrowie pytam. 

Bardzo rad jestem z okazji, 

Co słychać u Pani w Azji? 

Со u modrego Dunaju? 

Czy już się bawi w Seraju 

Jej zacna rodzina Carska? 

Jak się miewa armja dziarska? 

Podobno, że nie źle idzie, 

I nie ma mowy o wstydzie... 

Żołnierz wesół, zdrów i syty, 

Turek wszędzie w puch rozbity — 

Zatem nie przeszkadzam więcej 

I życzę jak najgoręcej | 

By tak aż do końca było; | 

Bardzo mi jest, bardzo miło! | 
| 


2. | 


Niema zuchów nad Moskali, | 
Bodaj Djabli ich porwali! | 
Turek zdał się im — figurka. 

Mocno chora — „Marsz na Turka!“ 
Zaryczeli jak niedźwiedzie, 

Stanął carski ród na przedzie 

А? zadrżała Europa... 


Jak wezmą baty pod Plewną... 

То bez czapki aż na głowie 

Sztab znalazł się znów w S$istowie ! 
A! nie niema nad Moskali 

Bodaj djabli ich porwali! 


3. 
Moskwo! со to się zrobiło ? 


Jakoś tłuką cię, aż miło, 


Mimo dumy i fantazji 

I w Europie i w Azji, 

І w dzień i w пос i o zmroku 
Tłuką z przodu, z tyłu, z boku... 
Czyżby już był koniec świata? 
Zbierałaś się aż trzy lata 

Na chrześćjańską tę wycieczkę... 
I zerżnięto cię na sieczkę? 

Ciebie, sławną! silną! srogą! 
Chory człowiek kopnął nogą 

I ta sława i ta siła 

Jak lód w dłoni się stopiła ? 

Lecz nie martw się bądź spokojna 
Jeszcze nie skończona wojna, 

No to nie trać na humorze, 
Jeszcze Djabeł ci pomoże 

A pomoże tak skutecznie 

Że go popamiętasz wiecznie 
Bywaj zdrowa — Uszy w górę 

W krótce znowu weźmiesz w skurę. 


Wyjaśnienie zagadki. 


— Dla czego moskale zakładając przed 
laty pismo w Petersburgu dali mu tytuł 
„Nowy Czas* („Nowoje Wremja*) choć 
starego „Czasu“ nigdy nie mieli? 

— Przeczuwali widać już wówczas, 
że kiedyś będą mieli stary „Czas“ w Kra- 
kowie. 


nej odwagi, 


Odczyt с 


UK N Ў 8 o NTN aa N 
WAE ONZ RA REN 


SEZ р. | 
a= ` ` | 
z DĄ | 


zam || 
К 
z N 


Adbiie w Litryr. APrusryrishiego w ПУА Ге. 


lepszego przyjaciela i brata. 


8 zdrow 


c. 


ie mego naj 


Pij 


Zwłoki Batorego. 


Rozeszła się po Krakowie wiadomość, | 
że zwłoki ś. p. króla Batorego pochowa- | 
no w cichości. W skutek takich pogło- 
sek wzburzenie umysłów do wysokiego! 
wzrosło stopnia i wyrazem publicznego | 
potępienia, piętnuje ten czyn jako zasłu- 
gujący na nazwę obrzydliwćj zbrodni wobec 
obrazy wyrządzonćj uczuciu narodowemu. 
„Djabeł* nie mógł i nie chciał uwierzyć | 
tym wieściom, bo niepodobna mu było na- 
wet przypuścić, ażeby ludzie, którzy во- | 
bie nie jednym dziesiątkiem lat uczciwćj | 
pracy zarabiali nu mir współbratni, zna- | 
leźli dziś w duszy szkaradną odwagę do| 
spełnienia czynu wręcz przeciwnego żą- 
daniom wszystkich mieszkańców miasta. 
Woli on wierzyć w oświadczenie posą- 
dzonych о czyn powyższy, że zwłoki Wiel- | 
kiego Króla zostały tylko zniesione do| 
sklepów grobowych celem chronienia ich | 
od-szkodliwych wpływów powietrza. Po- | 
nieważ zaś obrzęd publicznego uczezenia | 
może się odbyć za inieyatywą Rady miej- | 
skićj, przeto powinno się natychmiast kil- | 
ku obywateli zająć zebraniem nowćj pe- 
tycyi do Rady, ażeby tamta pierwsza, | 
która niezbyt fortunnie dostała się jakoś | 
lo Towarzystwa Dobroczynności, raczyła 
być tyle dobroczynną i wróciła z sekcyi 
na pełną Radę. Nie wątpimy zaś ani na 
chwilę, że w Radzie znajdą się ludzie, 
którzy wtenczas podniosą głosy, świadczą- | 
ce przed całym krajem, że reprezentacja | 
miasta. Krakowa składa się z polaków 
dbałych i o godność miasta i o cześć dla 
wszystkiego со tylko jest narodową świę- 
tością. Zajmą się oni obmyśleniem środ- | 
ków potrzebnych do przeprowadzenia 46) | 
czynności, a do których według naszego 
zdania należy najprzód wezwanie do pu-| 
blicznój składki na pokrycie kosztów, a| 
w którćj udział powinien wziąść każdy) 
chociażby najskromniejszym datkiem, kto 
tylko uważa 5 za syna tćj ziemi, szczy- 
cącćj się zwłokami tak wielkiego czło- 
wieka, tak mądrego i naród kochającego 
ojca, tak groźnego dla jéj wieczystych 
wrogów bohatyra i pogromcę, jakim był 
Król Batory! 


CAR i CYGANKA. 


(Zdarzenie prawdziwe.) 


Rumunja jak wiadomo jest krajem еу- 
gamów, nie dziwnego, że car wyszedłszy 
incognito. z głównej kwatery swojej w Fro- 
teszti na progułku, ledwie uszedł kilka- 
dziesiąt kroków spotkał cygankę. Było to 
јадро; Plewnie, rzecz naturalna, że był 
i niespokojny i pragnący wiedzieć co da 
lej nastąpi. Rzucił więc wiedźmie pieniądz 
i rzgkłz „Хо babo, wróż mi.“ Cyganka 
popatrzyła uważnie na linje krzyżujące 
się na carskiej dłoni i poważnie wypo 


wiedziała te słowa: „Czem kto wojuje, 
od tego ginie! Kto za broń przeiw wro- | 
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сохі użył rewolucji w jego kraju — ten 
od niej zginie w kraju swoim“! Car wróżce | 


pobłogosławił narodowem przysłowiem i 
odszedł szybko. 

Zdarzenie to opisał nam świadek na- 
oczny. 


Na 294 prelekcja hr. Tarnowskiego we Lwowie, 


Po nad pana Tarnowskiego 
Nigdy nasza ziemia święta, 
Odważniej popularnego 
Nie nosiła prelegenta ! 
Nie jeden niósł myśli wieszcze 
Różnym zgoła obskurantom, 
Lecz nikt nie wykładał jeszcze 
Iridjona — policjantom! 


W czytelni u Czajkowskiego. 


Słyszałem jako rzecz pewną, że stry- 
czek, który sułtanowie przesyłali zwykle 
paszom zostającym na żołdzie nieprzyja- 
ciela kraju — stawszy się niepotrzebnym 
w Konstantynopolu po ogłoszeniu konsty- 
tucji —— został w upominku przesłanym 
komuś w tych dniach do Krakowa (via 
Lwów). Nie wiesz, kto go otrzymał? 

— (zas... może to tylko wyjaśnić, 
gdyż niezawodnie w jakiem muzeum znaj- 
duje się ten cenny nabytek. 


TELEGRAMY. 


Lwów. Policja tutejsza obeznała 
się dokładnie z treścią i wartością arty- 
styczną Irldjona Z. Krasińskiego — uczęsz- 
czała bowiem bardzo pilnie i licznie na 
odezyty hr. St. Tarnowskiego Powiadają 
że hr. Tarnowski zamierza urządzić jesz- 
cze jeden szereg odczytów wyłącznie dla 
policji. 

Petersburg. Rozkaz wymarszów 
na plae boju gwardje przyjęły z najwię- 
kszem niezadowoleniem. Oświadczyły, że 
nie pójdą na plac boju dopóki się nie 
przekonają, że z tamtąd można powracać. 
Rząd musiał się zgodzić na dostarczenie 
im takiego dowodu i dlatego na ich do- 
wódzcę powołał Hurkę. 

Wiedeń. Jeden właściciel fijakra 
chcąc popełnić samobójstwo, wjechał do 
Duvaju wraz z końmi. Jestto dowód ja- 
wnego polepszenia się stosunków finanso- 
wych, od czasu krachu bowiem samobój- 
cy zmuszeni byli chodzić do Dunaju pie- 
chotą. 


wziął wojnę celem oswobodzenia 0swo- 
bodzicieli słowian od przewagi tureckiej, 
ale Skupczyna jest w kłopocie gdyż nie 
wie kto z kolei zechce być oswobodzi- 
cielem tego, który oswobodzicieli оѕмо- 
bodzić zamierza, jeżeli mu Turey znowu 
zerżną dudy. 


Belgrad. Książe Milan przedsię- 


Petersburg. (Urzęd.) Turcy za- 
czepili nas z trzech stron w wawozie 
Szypka. Biliśmy się jak niedźwiecz'e aż 
do północy. Szezęście, że nastąpiło za- 
ćmienie księżyca, gdyż Turcy myśląc że 
to prorok płaszez swój rozwinął — po- 
wiedzieli: „dosyć*, i przestali nam skórę 
garbować. Jeżeliby się pokazało za dnia 
żeśmy przegrali, to nie dziwnego, gdyż 
wojska nasze przez cztery dni nie piły 
nic. — Nie utraciliśmy jednak ani cala 
ziemi, gdyż miejscowość, na której się 
bijemy należy do tureckich posiadłości. 

Kraków. Tutejsze suki postano- 
wiły wyemigrować do Lwowa, gdyż tam 
tylko jeden reński będą podatku płaciły. 
Pomiędzy psami lament i zwieszanie 0- 
gonów. — Rada miejska obawia się wście- 
klizny. 

Moskwa Car nie mogąc w żaden 
sposób skłonić 'Tureyi do pokoju, którego 
tak pragnął przez całe życie, rozchorował 
się ze zgryzoty i postanowił abdykować 
po śmierci. 

Washington. Astronom Hall do- 
strzegł, że zbliżającemu się Marsowi do 
ziemi asystują dwa księżyce. Pokazało się 
później że było to tylko optycznem złu- 
dzeniem wskutek wojny moskala w pełni 
z półksiężycem tureckim. 

Konstantynopol. Sultan wy- 
czytawszy w niedzielnym „Czasie“ obie- 
tnieę prowadzącego teatr wojny, że w na- 
stępnym numerze wskaże, jaki jest jeszcze 
jedyny środek do wyratowania armii z po- 
(pełnionych błędów, kazał bój wstrzymać 
aż do nadejścia zbawczego artykułu. 


Wna Salomea Jordan. 
Czy to uczciwe postępowanie? 
W. Kornecki, 
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Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie wyrobu Józefa [rauczyńskiego 
Apteka „pod Koroną* w Krakowie. 


"PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa na?ająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 еш. — MYDŁO TOALETOWE nad jące nadzwyczajną bisłość i de- 
likatność cerze. Cena 25 е. - MYDŁO GLYCERYNOWE stałe 40 ct., gęste w fluszkach jak Sarga 80 c. — POUDRE NIE3SZKODLIWY Blane i Ronge 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBÓW. Cena 25 i 50 cut, — WODA DO UST ochra. 
niajaca psucie się tychże, jąkotóż mszczy woń nieprzyjęmuą często się wytwarzająca Сапа 30 i 75 e — PROSZEK do zębów rośliany nieszkodliwy 50 е. 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste: Cena 25 е. — MASC NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 с. OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE, Cena 1 złe. 50 ent, 
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZTOŁOWE usuwa gość:e, reamatyzmy, porażenia itd. złr. 1.80. — KROPLE amerykań. od bólu zębów Majawskiego. 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW ną czarno, branatno i blond po złr, 1.50. — CEMENT LUB СОГТАРЕКСНА d» plombowania zębów. Cena 75 е. 
WATA UŚMIERZAJĄCA ból zęhów natychmiast. Cena 25 епі. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 e. — ELIXIR przeciw fluksyi do nacierania 
twarzy 50 cut. — OCET TOALETOWY do mycia 75 е. — PŁYN wzmacniający porost włosów 75 c, — POMADY w różaych g»tunkach i zapachach, 
fiksatoary po 50 e, — MYDŁO karbolowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dzieckciowe, grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od kaszlu 50 c — 
CZOKOLADKA na robski 20 е. -— SYROP BALSAMICZNO ZIOŁOWY przeciw kaszlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złe. 20 ent. — PASTYLKI 
CZOKOLADKOWE Z ŻELAZEM 50 см. ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cent, — WINO CHINOWE. — MAŚĆ CUDOWNA пя 
wszelkie any. skaleczenia 40 с. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 е. — PAPIER DO KADZENIA 25 e. — PŁYN d> kądze ia w pokojach 59 ent, 
PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospi, szkarlatyna, cholera, tyfus ito. Cena 50 c. — PŁYN do pania bielizny po epi- 
demicznie chotych, dwa vumera złr. 1.50. — PROSZEK DESINFERCYJNY odwani«jący natychmiast, używany podczas ostataich epidemij, jak i dotąd 
we wazystkich klinikach i szpitalach powszecpnych krakowsxich, fant 12 cnt. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, srebrne, mosiężne, 
miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tık doskonale, że nie potrzeba żadnych innych środków, Użycie proste: posypać nieco 
tego proszku na kawałeczek sukna i potrzyć dobrze jak ekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwiająco ładny, (lena 
za 1 funt 50 ct. — PROSZEK NISZCZĄCY pod zaręczeniem natychmisst pp Lusis vv y, mole, przechowujące się w meblach, sukniach, fatrach itd* 
karskony і nne domowe wady, — PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 e. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 cnt. — Utrzymuje 
na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniez e, jak Pigułki Canvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dy- 
gitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra Croniera w nawralgiach zir. 1 et. 85, z popsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimanlta, syrup Churchilla 
z wapnem, żelazem, вой; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quma Laroch. — MĄCZKA SZWAJCARSKA dl» małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm 
naturalny, ordynowana przez wielu lekarzy. Sposób nżycia bardzo prosty, rozgotuwuję się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę daje się dziecku 
до pici». Cena blxszanki 1 złe. 50 et. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE różneg» rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — 
PASY breuszne kobiece, — PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — PONCZOCHY jedwabna na obrzękliny u nóg, — STELOSKOPY, — 
PLAISSIMETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe na podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, 
przeto pościel się ani psuje ani też niemoże powietrze złe się formować. "LASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY do wdychiwań przy gard- 
Тап ych chorobach, — NARZĄDY d» wdmuchiwań gardlanych, — PULVE ATORY do rozdrabniania perfum, jukotóż do rozpylania płynu odwietrzają- 
серо powietrze w pokojach pzy słabych, ZONDY żołądkowe, — CATETESY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE, — KAPELUSIKI капела 
kowe ochraniujące bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRATORY na usta przy siloych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY 
met»lowe i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY Dra IEguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne do nosa, do ucha, — 
"TUSZOWNICE maciczne, nosowe, — WSTZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE decimal'e dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — 
"TRĄBKI do wzmocnienia sluchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych grubościach, SKU- 
BANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczukowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie 
w dziennikach ogłaszane płyny do farbowania włosów, Blanc, Rouge, perfumy, wodę kolońską itd. 

Na Żądanie przesyła się cenniki franco. 

Zamówienia zuś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia. 

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef UTrauczyxsici aptekarz „pod Koroną* w Krakowie. 


APTEKA 


pod „złotym Słoniem* 


Е. STOGKMARA 


HANDEL SUKNA 


pod „KOŚCIOŁEM Śgo SZCZEPANA“ w WIEDNIU, | 
Stefanspiatz, Jasomirgottstrasge N. 1 
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Towarzystwo zaliczkowe 


i Lilioneza woda przeciw piegom i wyrzutom 
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Dyrekcya. EPEE ҮШҮ ТЫЕЛ карадан 


w 


Wawel. 


Groby królewskie zwiedzać mo- ‹ 


žna codziennie. 

Skarbiec kościelny, codziennie o 
godz. 4 po południu, 

Smocza jama codziennie (za zgło- 
szeniem się do miejscowej władzy 
wojskowćj) bezpłatnie. 

Kościół P. Marji. 

Wielki ołtarz (rzeźba Wita Stwo- 
sza), codziennie po południu, za 
opłatą. 

Wieża (wspaniały widok na mia- 


PRZEWODNIK KRAKOWSKI. 


Apteki. 


1. Trauczyński (apteka pod ko- 
roną), Rynek, obok pałacu pod Ba- 
ranami. Instrumenta chirurgiczne, 
bandaże i parfumerje, 

Oprócz zwykłych lekarstw, wszyst- 
kie specyfiki i lekarstwa uniwersalne 


2 francuzkie, ogłaszane w dziennikach. 
1 g! 


Zakłady fotograficzne. 


Walery Rzewuski, (na Wesołej 
ul. Podwale 27 B przy plantacjach). 


> Fotografje w oświetleniu zwykłem 


sto i okolice) codziennie bezpłatnie. » 


Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy uli- 
cy św. Anny) od 9. do І. dla czy- 
tających codziennie, dla zwiedzają- 
cych we czwartek, a w inne dnie 
za upoważnieniem dyrektora, 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Bibl. Jag na dole), codziennie, 
bezp'atnie wyjąwszy święta i ferye. 

Gabinet historji naturalnej (w gma- 
chu Uniwersytetu ulica św. Anny 
bezpłatnie, 

Bibloteka i zbiory Akademii Umie- 
jętności (w gmachu Akademi, ul. 
Sławkowska) „codziennie od 11 do 
1 bezpłatnie. 

Muzeum techniczno - przemysłowe, 
(ul, Franciszkańska) codziennie ой 
10-1 i od 3-5, Wstęp 20 centów 
w święta bezpłatnie, 

Wystawa nieustająca Tow. Przyj, 
Sztuk Pięknych (w pałacu biskupim, 
ш. Franciszkańska) codziennie od 
11 do 4 prócz poniedzia'ku. Wstęp 
80 cent., w niedzielę 15 cent. 


Towarzystwo Muzyczne. Przy pla- 
cu Szczepańskim Nr. 240. 


Instytucye finansowe. 


Towarzystwo wzajemnych ubez- 
ieczeń w Krakowie. — Biura tego 
.warzgstwa mieszczą się w wia- 

snym gmachu przy ulicy Kleparz 
Dz. VII Nr. 124 a mianowicie Ajen- 
cja zabezpieczeń od ognia i gradu u 
główneyo wejścia na dole po lewej 
stronie. Biura ubezpieczeń na życie 
na pierwszem piętrze po prawej. 
Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie. — Biura mieszczą się 
w gmachu Towarzystwa wzajem- 
mych ubezpieczeń przy ulicy Kle- 
parz Dz. VII Nr. 124 u głównego 
wejścia na dole po prawej stronie. 


Filija banku hipotecznego. Rynek · 
główny i róg ulicy Szewskiej, dom ' 


Hr, Wodzickich. 


Redakcje pism. 
Czas, ulica Różanna Nr. 413, 
Djabeł, Rynek Nr. 24 (handl. 
R. Ludwińskiego). 
Нагар, tamże. 


Domy bankowe, 


Stanisław Feintuch, Rynek głów. | 


Szara kannenica. 

Albert Mendelsburg, Rynek N. 9. 

Tadeusz Tarasiewicz, 
linja AB. 

Dentyści. 

1. Ołużyński, (ш. św. Jara Nr, 
308, piętro 1. Ud godz. Stej do wpół 
do iszeji od 2 do 6 

К. Goebel (ulica Franciszkańska 
Nr. 151) Dr. med Specyalny le- 
karz chorób ustnych. Od godz. 10-8. 


lub rembrantowskiem, i. połyskiem, 
tuzin 6 złr., pół tuzina 8 złr, 50 ct, 
codziennie bez względu ma po,odę. 
Kolorowanie fotografij akwarelą lub 
olejno uskutecznia się na żądanie. 

A Szubert, przy ul, Krupniczej 
Nr. 17. Zdejmuje fotografie, nada- 
jac im połysk przez innych futo- 
grafów oyłaszany, oraz na sposób 
najpierwszćj firmy paryzkiej „Wa- 
lery*. Fotografie na żądanie mogą 
być kolorowane. 


Hotele. 


Orezdeński Ziembińskiego, Rynek 
główny i róg ulicy Floryjańskiej. 
Restauracja z wykwintną kuchnią. 

Wiktora Kleina przy ul. Polnej 
obok łąki 8. Sebastyana nowo wy- 
budowany hotel, urządzony na wzór 
najpierwszych zayranicznych. Kuch- 
nia francuzka. 


Składy mebli 
i wyrobów tapicerskich. 


Bazar i Wystawa nieustająca. Uli- 
ca Mikołajska Nr. 450 Największy 
skład mebli wszelkiego gatunku. 
Przyjmuje w komis wyroby ręko- 
dzielnicze oraz wypożycza meble. 

A. Buryan, tapicer w Krakowie, 
ulica Floryjańska, dom Wgo Sa- 
melsona, 

Poleca wybór mebli w najnowszych 
fasonach, przyjmując wszelkie obsta- 
lunki robot tapicerskich, jakoteż u- 
rządzenia tak małych jako i wię- 
kszych apartamentów w miejscu i 
na prowineyi, a nawet w Królestwie 
Polskićm, biorąc ekspedycję na sie- 
bie, ręcząc za rzetelne, gustowne i 
punktualne dostawienie takowych, 

Wszedłszy w stósunki z P. Eis- 
feldem stolarzem, jako jednym z naj- 
zdolniejszych, poleca tegoż wyroby 
stolarskie, własnej roboty jako to: 
biórka, szafy, damskie biórka, stoł- 
ki do jadalnych pokoi, łóżka, kre- 


} dense it. d. Przyjmuje wszelkie 


(Rynek | 


$ 


zamówienia na wyroby stolarskie, 
ręcząc za dobroć materyału, jak 
również i sumienne wykonanie. 


Magazyny i handle. 
Leon Keinlueh, (Rynek przy 


) 


‹ 


Ułatwia wizę paszportów, Ajencja 
„Djabła* 
Antoni Wojczyński, Rynek główny, 


dom utasny. Magazyn towarów bta- 


, wałnych oraz skład płócien i bie- 


lizny stołowej. 
Wilhelm Fenz, (Rynek Nr. 48. 
wprost kościoła św. Wojciecha, Ma- 


› gazyn towarów galanteryjnych i par- 
, Jumerji. Wielki skład nasion kwia- 


wchodzie w ulicę grodzką). Najwię- ‹ 


teryjne jrancuzkie i angielskie, kwia- 
typaryskie najcenniejsze, artykuły to- 
alety męzkiej i damskiej, przedmioty 
do podróży. Такі sam Magazyn we 


, kszy magazyn nowości, towary galan- ) 


Lwowie w gmachu banku Hipotecz- | 


neyo naprzeciw hotelu Georgea. 

Kotajny, (Zżynek, róg ulicy Bra- 
ckiej) 
zayranicznych Sktad papieru, ma- 
terjałów piśmiennych, ksiąg handlo- 
wych, książeczek notatkowych. Han- 
del galanteryjny i komisowy. 


Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca $t. Strzeszyński. 


Skład cygar krajowych i | 


towych, jarzynnych i pastewnych 
z najlepszych źrode 

R. Ludwiński, Rynek w pałacu hr. 
Wodzickiego 1. 24. Handel papieru 
i met ryaław piśmiennych, szkolnych 
rysunkowych, księgi handlowe i wy- 
roby galanteryjne. 

Pracownia biletów wizytowych, 
monogramów i nagłówków listowych. 
Zamówienia zamiejscowe wysyłają 
się za zaliczką. 


F. Lenert, plac Marujacki Nr. 
374. Cement portlandzki, gips i 
farby. 

Handle win. 


A. Mecnarowski przy ulic. Szcze- 
pańskićj i Florjańskiej. Poleca wy- 
bór wielki szynek wędzonych mało 
solonych domowego marynowania, 
wszelkie towary korzenne, różne ga- 
tunki wódki, Masę woskową do za- 
puszczania podłóg własnego wyrobu, 
Mączkę cukr. i cukier таб. w 2 gat. 

F. Lenert, płac Maryjacki Nr. 


Zakład optyczny. 

A. Biasion. (Rynek ul. Grodzka). 
Ma azyn założony w r. 1801. In- 
strumenta optyczne, fizyczne i ma- 
tematyczne. Nujnowsze i пајдивіо- 
wniejsze monogramy Oblonsue na 
papierach listowych , francuzkich i 
angielskich. Bilety wizytowe z naj- 
nowszemi wzorami druku, Wszelkie 
przybory do pisania, rysowan a i 
malowani. 


Fabryka 
narzedzi chirurgicznych 
i nożowniczych. 

Józef Witoszyński, w. Ploryańska 


2 po t trzema dzwonami, Skład 


| pasków pachwinowych, brzusznych i 
| pępkowych. Wyrobów gumowych. i 


374. Hurtowny handel win wszel- | 


kich i towarów kolonialnych. Her- | 


bata, arak, wódki, porter, sery, sma- 
lec słonina it. p. 

Jan Janiga, w Krzysztoforach Ry- 
nek główny. Handel towarów kolo- 
nialnych i Materjałów aptekarskich. 
Główny Skład Wód mineralnych kra- 
Jowych i zayranicznych. Wielki wy- 


bór WIN węgierskich, tokajskich i $ 


zayranicznych. Prawdziwy Koniak, 
Ruu Jamaika,'Cuba, Arak Batavia, 
de Goa, Wódki krajowe i zayra- 
niezne, Oliwa Prowancka, Dobora- 
wy wybór Herbaty ressyjsko-ch'ń- 
skiej i Kawy, oraz S$pecialitetów 
lekarskich po jak najumiarkowań- 
szych cenach 

Н. Kretschmer, róg Rynku Nr. 
24 i ulica Szewska. Nowo załużony 
handel towarow korzennych i потут- 
beryskich oraz skład papieru. 


L. Księżopolski, u/. św. Jana 305. 
om komisowy do sprzedaży pira 
i mąki. Utrzymuje na sk'adzie piwo 
tenczyńskie, bock. Główna sprzedoż 


metalowych. Klixopomp francnzksch, 
Pugilaresów z narzędziami lekarsk, 


Litografie. 

A. Pruszyński, ulica Floryańxka. 
Podejmuje się wszelkich robót lito- 
graficznych. 

Zegarmistrze. 

Antoni Kowalski, Rynek główny 
Nr. 22 naprzeciw Ratusza. Wielki 
t doborowy skład najnowszych i naj- 
gustowniejszych zegarków kieszonko- 
wych oraz ściennych i stołowych po 
cenach umiarkowanych. Przyjmuje 
także wszelkie тератагуе tychże, 

J. Ludwiński, u? Flurjańska Nr. 
352, dom идо W. Rzewuskie,o. 
Skład zegarów kieszonkowych, wa- 
hadłowych i stołowych z najpierw- 
szych fabryk zagranicznych — po 
cenach umiarkowanych. 
Magazyn ubiorów męzkich. 

A. Lipczyński, (Rynek, róg ulicy 
Wiślnej i św. Anny Nr. 191. Ubio- 
ry gotowe na każdą porę roku, W iel- 
ki zapas towarów francuzkich, an- 


ù gielskich i krajowych. Zamówienia 


uskuteczniają się jak najspieszniej 
z wyborowego materjału. 

Andrzej Bernacki, ulica Sławkow- 
ska 238. Ubiory gotowe— przyjmuje 
zamówienia, Несту za trwałość i do- 
тоќ tak materyałów jakoteż i roboty. 

Ignacy Marek krawiec męski przy 
ul. Floryańskiej pod l. 356, suknie 
męskie najświeższej mody, skad 
sukna i kortów. Sumienne wykona- 
nie powierzonych robot, ceny umiar- 


| kowane i stałe, 


na flaszki. Codziennie od godziny 6 ‹ 


rano do 8 wieczór, 
Kawiarnie. ч 

Czajkowski, róg linji AB i Sto- 
Jańskiej ulicy, restauracja i ka- 
wiarnia, cztery bilardy, doborowa 
czytelnia gazet polskich i zagrani- 
cznych. 

Rehman. Rynek, w Krzysztofo- 
rach 1 piętro. Kawiarnia na spo- 
sób zagraniczny urządzona. Bilardy 
oraz czytelnia wszystkich pism pe- 
riodycznych tak polskich jak nie- 
mieckich, francuzkich i angielskich. 


Cukiernie. 

W. Lipiński, u//ca Bracka. Fa- 
bryka cukierków i czokołady. Naj- 
lepszych cukierków kilo 2złr. Kar- 
melków nadziewanych kilo 1 złr. 60 с. 


Fabryki 
wyrobów masarskich. 
Wiktor Armółowicz, przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod L. 362 poleca Sz. 
Publiczności wszelkie w zakres wcho- 
zące wyroby masarskie starannie 
wykonane po cenach najumiarko- 

wańszych. 

Stanisław Zajączkowski, w gma- 
chu ОО. Dominikanów Nr. 469 pod 
„No.ą Bramą*. Poleca rzetelnie 
wykonane roboty masarskie po ce- 
nach przystępnych. 

Skład obówia. 

Antoni Markiewicz, u/. św. Jana 
Nr. 305, wprost hotelu Saskiego. 
Sklad ubówia męzkiego własnego wy- 
robu. Za trwałość i dobroć mater- 
jatu тесту. Obstalunki i reparacje 
wykonywa punktualnie. Ceny nader 
umiarkowane. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


